NE 18. 


_ROZMAITOŚCI. 


W PIĄTEK - 
Dnia 12 Lipca 1833 roku. 


PISMO DODATKOWE DO GAZETY PYARSZAWSKIEJ. 


Ciekawe doświadczenie z wężem Grze. 
chotnikiem, — Następujące godne uwagi do- 
świadczenie, wyjęte jest z listu Sędziego 
Samuela Woadruf do professora Sillimane, 
zawartego w ostatnim numerze „American 
Journal of science, 

»W Sierpniu udałem się z Panem 
Kirtland. i Doktorem Dutton , nad rzekę 
Matonning dla ubicia zwierzyny, ¿która 
zwykle przybywała nad brzeg, dla zgry- 
zania z kamieni miękkiego mchu. „> Stanęli» 
śmy na wysokićm. miejscu brzega na cza 
ty. Po całogodzinnóm czekaniu, spostrze: 
gliśmy zamiast zwierzyny, grzechotnika, 
który jak się zdawało, opuścił swą jaski- 
nię w skale pod naszemi nogami, i czołgał 
się przez miękką i wązką drogę w piasku, 
do brzegu. . Gdy usłyszał szmer, rozcią- 
gnat sję bardzo cicho, z głową ku wodzie 


posuniętą,  Wpadło mi na myśl doświad: | 


czyć teraz siły białych liści jesionowych, 
Prosiłem moic towarzyszów, aby nie spusz- 
czali w mojej niebytności, z węża oką, i 
poszedłem zaraz dla z4ukania tych liści, 
„które też nie daleko brzegu znalazłszy, 
urzeąłem nożem młode drzewko jesiano- 
we od 8 do 10 stop; a dla uzupełnienia 
mego doświadczenia  urznąłem także 
młody klon -i powróciłeme z temi Zas- 
kami czarnoxięzkiemj uzbrojony, na pole 
wałki. Dla Pozecięcia wężowi drogi do jas. 
kini, zblżyłem się: do niego z tyłu, Jak 
tylko byłem od niego blisko o 7 do 8 
stóp, zwinął się, "Podniósł głowę, i wy. 
FIAN jęcykiem „ Jakby gotował się do wal- 
1 + 


ła. atychmiast spuścił głowe | rozwinął 
się, kładł Się na wapak, AA $i zwiżoł 
się na wsżystkie strony; lecz. nie mógł 
się zwinąć. Odbywszy to zadowalciające 
doświadczenie, 6dłożyłem jesion, Zaraz 


otknąłem białym jesionem jego cias 


straszny ten. wąż podniósł się przybieś 
rając powyżćj wzmiankowaną. gróźną pos 
stawę. - Trzymałem przed > nim teraz 
klon, a. który: się rzuciwszy;, wcisnął 
głowę między liście, znowu się zwinął , 
powtórnie wpadł na drzewko, zawsze się 
szybko jak długi wyciągając. Gdy to kil- 
kakrotnie powtórzył, wziąłem znowu wTę- 
kę jesion , trzymając go przed nim. 77. tej 
chwili się rozwinął, kładąc się jak wprzó: 
dy ma grzbiet. Chciałem potóm zobaczyć, 
jaki skutek kilka: uderżeń drzewkiem” je- 
sionowem uczynią. Gdy*to wykonałem; 
zdawało się, że zamiast rozgniewania się, 
przestrach jego jeszcze się podwajał,— 
Wciskał swą głowę w piasek, ile tylko 
mógł, jakby chciał zrobić sobie drogę 
podziemną, dla ujścia przed swemi prze= 
adowcami. 


„,  Przekonawszy się o tćm doświadcze- 
niu, które nas zadowolniło, uznaliśmy za 
niepotrzebne odebrać wężowiżŻycie, gdy ty. 
le zaspokoił naszą ciekawość. Rozłączy- 
liśmy się więc z nim w dobrćj myśli. « 


Sposób otrzymania podwójnego zbioru 
Truskawek-—Można mieć dwa zbiory trus- 
kawek , jeden na wiosnę, a drugi przy koń- 
cu lub na początku jesieni. Trzeba tylko, 
zaraz po uskutecznienu pierwszego zbioru 
na wiosnę, obciąć wszystkie liście i wzsy 


jnad korzonkami roślinek; poczćm pray: 


kryć.je ziemią i starannie polewać. Pusz- 
czą one powtórnie i bardzo się krzewić be- 
dą. Wyrastające tu iowdżie wąsy, należy ob- 
cinać. Wkrótce pokażą się kwiaty licz- 
niejsze jeszcz6, miź na wiosńę, d po nich 


grona jagód dojrzewających przy końcu 
lata lub jesieni. Dodajemy ta uwagę, co 


do sposobu“ uprawy poziomek, ŻE najle- 
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pićj jest obsadzać niemi grzędy nad broz- 
dami z południowej strony, czyli raczej 
sadzić krzaczki, na pochyłości grzędy, i 
nie polewać z wierzchu, ale tylko ze spo- 
du od korzeni. Wąsy im często obcinać, 
bo gdy się te rozrosną, wysila się na wy- 
Żywienie roślina, i mały tylko zbiór owo- 
ców wydaje. 

Sposób aby mięso delikatnem zrobić. 
—Zbite mięso wieczorem obwija się w płó- 
tao i wciępłem miejscu kładzie np. w pie- 
cu ostudzanym po upieczeniu chleba. Tym 
sposobem, nawet ze starego wołu szczegól- 
nej dobroci mięso na następny objad.mieć 
można. 


Poncz lodowy. — Do kwarty dobrego 
winą dodaje się pół kwarty araku, sok z 
sześciu cytryn i funt cukru tartego o skór- 
ki tychże sześciu cytryn. = To wszystko 
wlewa się do puszki, w jakićj zwykle lody 
się robią, a-z- tą do naczynia lodowego i 
dopóty obraca, aż się poncz w lód zamieni 
lub przynejmaićj mocno oziębi. 


Posrebrzanie przez okładanie.—Srebro 
z trudnością chwyta się Żelaza, częstokroć 
jednak wypada potrzeba mieć pewne przede 
mioty Świetnie błyszczące, a przytém moc- 
ne. Podaje się tu sposób posrebrzania z 
łatwością sztuk Żelaza, czy to małćj czy 
dużćj objętości. Oczyściwszy ze rdzy ka. 
wałek żelaza, który chcemy posrebrzyć, 
wytrzeć go dobrze szczoteczkądrucianą, a po- 
tém zanurzyć w rozczynie ciepłym siarcza: 
nu miedzi (błękitnego koperwasu), albo też 
w occianie miedzi (grynszpanie krystalicz- 
nym). Skoro powierzchnia żelaza okaże 
się wszędzie czerwoną, zanurzyć je w czy- 
stej wodzie i zostawić ęzas jakiś, aby mo- 
kło. Gdyby po pierwszćm zanurzeniu w 


rozczynie, nie dosyć okryło się żelazo mie-, 


dzią, wypadałoby wtedy zanurzyć je napo- 
wrót i obracać je w cieczy na wszystkie 
strony, Rozczyn miedzi nie powinien być 
bardzo mocny czyli nie bardzo nim wody 
nasycać należy; w przeciwnym bowiem ra- 
zie, prędkoby się tworzył osad miedzi, a 
żelazo uległoby uszkodzenia. Po tćm przy- 


gotowaniu , mając zkądinąd rozpuszczone " 


w tygla srebro, zanurza się w nićm Żelazo, 
i prętem Żelaznym lub innym nietopnym 
w tej temperaturze, pociera toż żelazo, a. 
by na niego srebro wszędzie równo przy. 
lgło, co zwykle bardzo łatwo następuje, 
Po chwili wyjmuje się, ogląda, jczy się 
wszędzie jednostajnie okryło, a w potrze» 
bie na nowo zanurza i na wszystkie stro» 
ny obraca, aby ile możności powierzchnią 
wszędzie równo się posrebrzyła. Gdy to 
nastąpi, wyjmuje się z tygla sztuka posre- 
brzona i gładzi. Użyte do tćj roboty sre- 
bro, nie koniecznie potrebuje być czystćm, 
dosyć kiedy go będzie w kompozycyi siedm 


| dziesiątych części. 


Posrebrzanie żęlaza za pomocą chiora 
ku srebra.— Kiedy do rozczynu srebra w 
kwasie saletrzanym , wleje się wody słonćj, 
tedy uformuje się osad biały trzęski; wy: 
płókawszy go dobrze na filtrze bibułowćj, 
wysuszyć, "Tym proszkiem pocierając Żela- 
zo, pokryte miedzią, jak wyżćj, z przyda: 
niem cokolwiek kremortartary, można ja 
doskonale posrebrzyć na mat, a potóm lek- 
ko wypolerować. Sposób ten pośrebrzania 
malo jeszcze jest znany, drew 


„O nowych wyrobkach bryłantowanych. 
—O0d pewnego czasu trudni się w Warsza» 
wie kilka osób wyrabianiem ozdób do u. 
bioru używanych, brylanty naśledujących. 
Materyą , z której robią te ozdoby, jest 
kompozycya metaliczna; wstrzymujemy się 
jeszcze od podania naszego domysłu, o ro- 
dzajach metalów w tę kompozycyę wchodzą- 
cych, abyśmy tém nie przynieśli uszczerb- 
ku wynalazcom. Sztuczne te brylanty są 
wklęsłe, naśladują zaś naturalne, a szcze» 
gólnićj przy świetle aż do złudzenia. Nie- 
wiadomo tylko, czy długo opierać się bę: 
dą wpływowi wilgoci powietrzą, Cena 0. 


zdóbek, jako to: koljów, kolczyków , Spie 


nek, guzików i innych, w miarę uderza. 
jącćj piękności, jest nader mała. Piękne 
brylaatowe kolczyki, za kilkanaście zło. 
tych. : Ten sam materyał, podług opowia. 
dania wynalazcy G...-, Szczególnićj ma 


być przydatny do roboty zwierciadeł, do 


narzędzi optycznych. (z Pam; Techn: Rol:) 
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1 Dzwony — Kircher wynalazek dzwo- 
nów przypisuje Egipcyanom , którzy mieli 
ich używać w czasia dni uroczystych Osi- 
risa; na ten to odgłos dzwonów Kapłani 
Prozerpiny (żona djabła u prostego ludu 
w Egipcie) wzywali lud do ofiar, a Kięża 
bogini Cybeli także dzwonów do swoich ta- 
jemnie potrzebowali. Mniemają, ĉe najwyż- 
szy Kapłan Sabiński użytek dzwonów ;do 
Kościoła Cbrześciańskiego wprowadził. To 
jest pewnćm , Że dzwony z Włoch dlo Fran- 
cyi przeszły-pod panowaniem Childeberta 
iCletara lgo syna Klodeweusza w,roku 
550. Sztuka lania dzwonów już w wieku 
14 udoskonaloną była pod rządem Karola 
V. i wtym to czasie niejaki Jan Jouvent u- 
lał dzwon do zamku Paryzkiego. 


Sposób Chiński rozmnażania drzew, 
—Wieśniacy Chińscy wybierają z drzewa 
mającego bydź rozmoożonćm, gałęź, a to 
taką, przez odjęcie której, drzewo jak naj- 
mnićj się uszkadza albo oszpeca. Około 
gołęzi, w miejscu w którym lączy ‘się z 
pniem, okręcają powrząsło zsłomy nasmas 
rowane krowieńcem, a% powstanie kula, 
mająca pięć do sześć razy większą Śśre- 
dnicę od gałęzi. Jest to jakby grunt, w 
którym młode korzenie mają się rozkrze- 
wiać. Zaraz potćm pod kulą na dwie trze- 
cie części obwodu wcina się kora, tak a- 
by wcięcie doszło aż do drzewa. Wiesza. 
ją potóm nad kulą łupinę kokosową albo 
garnek, u którego jest tak mary otwór, 
że woda kroplami tylko z niego sączy i 
zwilża powrząsło, i tak przez trzy tygo» 
dnie nic innego nie trzeba czynić, jak za- 
opatrywać naczynie. wodą, Po.tym czasie 
odcina się pozostała jeszcze trzecia część 
kory, a pierwsze wcięcie głębićj zrobić 
należy, z powodu że juź zapewne kilka 
korzeni wyrosło w kuli, które mogą już 
w części służyć „do Żywienia gałęzi. Po 
podobnym przeciągu czasu, operacya ta 
Się podwaja ,;a. w dwócł; około miesiącach; 
można zwyklą widzieć, jąk korzenie prze- 
platają się na powierzchai kuli. Jest to 
znakiem, Że dostatecznie wyrosła, i mo- 
Żna przystąpić do odłączenia: gałęzi od 
pnia. Najlepićj . odpiłować „ją można w 
miejscu, gdzie wcięcie się znajduje. Po- 


wrząsło słomiane, które w tym czaśie jest i 


już prawie zgniłe, nie powinno bydź przez 
to poruszenie wstrząśnięte. Odcięta yałęź 
jest juź zupełnem młodćm drzewkiem. 


Relikwie wielkich ludzi stają się już 
przedmiotem znacznego handlu. Tak, Szam» 
belan Króla Angielskiego Lord Spencer, 
drogo zapłacił Hrabi Montholon za surdut , 
w którym Napoleon chodził na wyspie 
S. Heleny; przyczém niektóre dzienniki nie 
zaniedbały natrząsać się z analogii pomię* 
dzy nazwiskiem kupca a nazwiskiem ku» 
pionćj odzieży. W Antwerpii sprzedano 
niedawnó za- nader znaczną summę ćwiek, 
na którym wojownik ten zawiesił był swój 
kapelusz z wieczora przed bitwą pod Water- 
loo, razem z piórćm, którćm podpisał" 
zrzeczenie się tronu w Fontainebleau, a któe 
rego już sprzedano kilkaset prawdziwych 
exemplarzy. — Podobnież kłóci się dziś w 


Bruxelli 17 osób, z których każda posiada . 
prawdziwą kotkę, którą stary Jenerał Chase 


sé głaskał podczas bombardowania cyta 
delli Antwerpskiej, chociaż inni twierdzą, 
iż autentyczna kotka tego Jenerała bawi 


teraz w Valenciennes. 


— Oile tegoroczna pora w Niemczech, 
wpłynęła na urodzaj wina, dowodzi, że nad 
rzeką Mozel, jedno drzewko winne, na 4 
stop wysokie, na którćm przeliczono groa 
ba, miało ich przeszło 170. 

— W Szwajcaryi wielka rada Kantonu 
argan, postanowiła wystawić pomnik 
Pestalozzemu. 

— Journal du Havre zaprzecza wiado- 
mości udzielonćj przez kilka gazet za no. 
wość, Że uczyniono odkrycie używania wo- 
dy morskiećj do chleba, i oświadcza, że we 
wszystkich portach, piekarze dla oszczędze- 
nia soli, jaż dawnićj wody morskićj uży» 
wali; jak i, że chleb ten ma bardzo dobry 
smak, i bynajmniej zdrowiu nie szkodzi. 
u> Kilku Inżenierów Francuzżkich, znaje 
duje się od, niejakiego czasu. w Londynie, 
gdzie zgłębiaj system machin parowych 
i kolei żelaznych. Rząd Francuzki otrzy« 
mał już doniesienia o skuteczności badań, 
i zapewniają, że takowe uczynią niepotrze- 
bnem zamierzoną podróż Pana Thiers, 
oL W'Xięgarni Pana Didot w Paryżu, 
wyszły listy Napoleona dot Cesarzowej Jós 


= Anadan a Nio: SZ r"TRRE "i 


zefimy, i listy tejże do; Napoleona i jej 
córki. Ta ostatnia sama. zezwoliła na wy: 
drukowanie , dla sprostowania tylu niepraw- 
dziwych Br w szacownych z inne- 
go względu dziełach. * t 

— WeF'rancyi wielce się teraz zajmują u- 
doskonaleniem plugu, wynalezionego przez 
prostego rolniczego parobka Grangć. Pług 
ten, ciągniony końmi, oszczędza siłę ludz- 
ką, i niepotrzebując być wzymanym, wyo- 
rywa brózdę prostą, wszędzie równą i Żąda- 
néj głębokości. 
rolniczego doświadczenia wszystkich w za: 
dumienie wprawiły. Ofiarowano wynalaz- 
cy wyłączny przywilćj, lecz go odmówił, 


oświadczając, iż przeznacza swe odkrycie. 
na pożytek publiczny i życzy, iżby się jak 


najrychlćj upowszechniło. 


Z Paryża. — Michał Pietkiewicz wy- 


dał w Bourges »Gramatykę języka francuz-' 


kiego dla Poleków.« — W podobnym celu 


przedrukowano w Awignonie: pPraktyczną 


gramatykę francuzką Mejdingera.« ` Posta- 
rano się także o słownik Fraucuzko-Polski, 
który wydano w tómże mieście, ułożony 
przez Autora Scibora Polskiego pod tytu- 
ołónais redi- 
gé sur le plan des meilleurs Auteurs Fran. 
gais et allemand, 

Z Wilna. =Wyuły tu następujące 


tem: Dictionnaire Franę ais) 


dzieła, a) Dom biały, powieść K. Pawła 


Koka, przełożona z francuzkiego przez l Jó- 


zefa Kraszewskiego; tom 5, b) / Wielki świat 
małego - miasteczka, powiastki, „Ku F; Pas. 


ternaka, tOM Beiu] rja 


— Do majpiękoiejszyś zjawisk yrf. 
dzenia „w. które tak, obfitują Włochy po- 


łudniowe , należy” bez” wątpienia dwa razy 


Czynione w obec komitetu | 


dò roku wracający fenomen, w którym słoń- 
ce; na kilka minut przed zachodem, oświe- 
ca: w całej długości grotę Ponsilippu , : nies 
daleko Neapolu; ma on miejsce 9—10g0 
Lutego i30—31go Października, w chwili, 
gdy: słońce odstępuje od: linii południka o- 
koło łA$ stopni, i znajduje się tylko oko* 
ło dwóch linii nad %idnokręgiem. Grota 
zwykle, pomimo wielu lamp, niezmiernie 
ciemna i ponura, oświeconą bywa w mgnie- 
niu oka najwspanialćj od szybko przelotu- 
jących całą. jéj: długość promieni stones 
cznych, które nareszcie odbijsją się o ska- 
ły najodleglejszego jéj końca. Fenomen ten 
szczególne sprawuje na zmysłach wrażenie; 
zdaje się, jakby nagle zajaśniało występu* 
jące nawskróś ziemi słońce antypodów. 
Prosty sposób, przechowywania zboża, 
—We dworach lub w spichrzach u kupców 
zboże pospolicie naciąga wilgoci i psuje się, 
jeżeli nie jest przewiewane lub przesusza- 
ne. U włościan przeciwnie nigdy tego nie 
postrzegamy, chociaż i składy ich mniej 
są opatrzone i przewiewać zboża -czasu nia 
mają. Cała przyczyna w tém; że we dwo- 
rach zboże przed złożeniem do spichrza 
czyszczą wiejąc lub arfująe, a włościanie 
pospolicie chowają je z „miękiną. Doświade 
czenie pewriego gospodaria, który się nad 
tém zastanowi, przekonało, ż Że w większćj 
nawet masie zboże 2 całą swoją miękiną 
zsypane w spichrza, pezi zez „sały rok bynaj. 
| mnićj nie, zwilgotniato ani „gtęchło. 1 bar. 
| dze: naturalnie; bo miękino , która miczóm 
innćm nie jest, jak zbióreń plów i drobno 
rozbitych tomek, okrywsjąc ziarna, bros 
ni je od przystępu wilgoci. Na: użycie | bio- 
rąc zboże ze spichrza łatwo | jest w kaśdej 
porze gęzyścić « od | miękiny, saai ERA 
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